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Budapeszt manifestuje na cześć Polski

dłonie Polski i Węgier
zacisną się nad grzbietem Karpat

BUDAPESZT, 20. 10. DziJ od- 
t /ła  się na placu Palffy‘ego w po­
bliżu mosiu św Małgorzaty przed 
pomnikiem gen. Bema, olbrzymia 
manifestacja na rzecz wspólnej 
graoicy polsko - węgiei skiej oraz 
na znaK wdzięczności Uęgier dia 
Polski za poparc.e sprawy węgier 
skiej. W manifestacji wzięło u- 
dział 100.000 ludzi

Pomnik gen. Bema, zwanego 
przez Węgrów „Bem Apo" (ojciec 
Bem), i cały plac tonął w powodzi 
eztar aarów węg;erskich i polskich. 
Okna kamienic udekorowano pięk 
nym i makatami.

Od godz 15-ej thimy publicz­
ności, delegacje szkół organizacji

transparentach wid- 
„Lengyel — ."aagyer

na licznych 
nieje napis: 
hatar“ .

O godz. 17-ej chór zgromadzony 
pized trybuną zaintonował naro­
dowy hymn węgierski. Następnie 
wiceprezes Towarzystwa Polsko- 
Węgierskiago hr. Seohenyi wcho­
dzi na trybunę i w entuzjastycz­
nym przemówieniu wyraża 
wdzięczność narodu węgierskiego 
dla Polski, tak skutecznie popie­
rającej żądania węgierskie.

„Domagamy się natychmiasto­
wego ustalenia wspólnej granicy 
iolsko -  węgierskiej —  wola hi. 

Sechenyi —  jesl ona nowiem nie j 
tylko koniecznością naszej trądy

zwiocau} się do Was, bracia Pol ... 
ci, kióray to Jjozycii i ci, którzy je- 

e-cie. zdała cd „as. Dziękujemy Wam 
że w walce naszej o słuszną sprawę 
flasz, i biaci naszych w Czecho - 
Słowacji i o wspólną grarnce polsko- 
węg rską wiernie przy ni ■ otoicie.

my wsp61n,,i «n“w 2 p°w ' -  uścisnąć nie po przez graińcę, ale woła Amrbus.

większej węgierskiej organizacji 
młodzieżowej ,.Tą rui” i mówił o 
niedoli Węgrów. Przeiywają mu 
okrzyki „Precz z Pragą”, „Precz 
z Czechami” ! „Do broni!” Pój­
dziemy wszycy na granicę Ząaa-

P r o w t i L c a e f a  c z e s k a
Nie chcą się wyrzec Cieszyna

CIESZYN, 20. 10. Jak się do­
wiadujemy, poprzednia czeska dy­
rekcja policji w Cieszynie, która 
przeniesiona została do Frydka i 
jeszcze tam urzęduje, wydaje 
przeDU 'ki graniczni i następują­

cą pieczęcią: „Dyrekcja policji 
w czeakim Cieszynie — czasowo 
we Frydau”.

Jak się dowiadujemy, przepust­
ki takie nie będą honorowane 
przez naaic wiadze graniczne.

5 nowych gimnazjów
na Śląsku Zaolzańskim

jako prawicę z sąsiadem, z którym 
raoow=iism, się i cierpieli prze całt 
rysiącle ie. Czujemy i wierzymy, że 
już niedługo dłonie nasze zacisną się 
a zawsze nad grzbietem Karpat. 

Niech żyje PoIskł, nich żyją Węg-y, 
niech żyje v spoina granica polcko 
węgiers) a”„

Następnie na trybunę wstąpił; 
p Ambrus, przedstawiciel naj-

Zebrani uchwalili rezolucję, żą 
dającą wspólnej granicy z Polską, 
po eitym delegacja złożona z 200 
osób udała się do poselstwa pol­
skiego z -  sztandarami i orkiestrą, 
ażeby tekst uchwalonej rewolucji 
wręczyć posłowi R. P. w  Buda­
peszcie, ministrowi Orłowskiemu.

CIESZYN', 20. 10 Władze szkol­
ne postanowiły uruchomić na te­
renie Śląska za Olzą 5 nowych 
gimnazjów polskich. Łącznie za­
tem z istniejącym od 30 lat jedy­
nym gimnazjum, polskim w Orło- 
wej, ilość zakładów średnich na 
terenie Śląska za Olzą wynosić 
będzie 6. Gimnazja te utwurzone 
zostaną w następujących miejsco­
wościach: w Cieszynie Zachod­
nim, Jabłonkowie, Orłowej (łącz-

młodziezowych ze sztandarami i | cyjnej przyjaźni, ale i niezbęd-
traiisparantami zdążały wszystki­
mi ulicami w stronę placu Palf- 
fy‘ego, który wkrótce wypełnił się 
morzem głów ludzkich.

Po z-cn stronach pomnika Be­
ma którego stopnie zajęły poczty 
sztandarowe, trzepocą się na wie­
trze 2 olbrzymie flagi polskie, a

Zawieszenie działalności 
partu komunistycznej 

w Czecnach
PRAGA, 20. 10. Z dniem dzi­

siejszym na terenie Czech i Mo­
raw zawieszona została działal­
ność partii komunistj cznej. Rów­
nocześnie zawieszeniu uległy 
wszystkie dzieiuiiki i periodyki 
komunistyczne.

nym wymogiem naszych intere­
sów politycznych” .

Przemówienie przerywane było 
entuzjastycznymi okręy kami tłu­
mu na rzecz Polski i wspólnej gra 
niej polsko - węgierskiej.

Gdy przebrzmiały okrzyki tłu­
mu, chór intonuje hymn polski w 
języku polskim, który puDlicznośc 
wysłuchuje w skupieniu, po czym 
zrywa się nowa burza okrzyków 
na cześć Polski i wspólnej z nią gra 
nicy. Tym re zen, Krzyczą po pol­
sku Ni ach żyje Polska, niech :yje 
wspólna granica polsko - węgier­
ska.

Z kolei przemawia1 przeor OO. 
Paulinów, O. Juliusz Bcsnyo, któ­
ry po mowie swej odczytał po pol­
sku deklarację następującej treści'

„Z sercem pełnym rdzięcznoścJ

JZZOU SAMOCMOOOW*
■»«SZAW*

JEROZOLIMSKA nc» 2 .  s z o f t R — ntrułaareo
Lotnictwo, piechot?, kawaleria

W a l i z y  p r z e c i w  a o w s t a .i c o m  n a  U n i i
Zniszczone tory — zabici żandarmi

MLECZARNIA Ssplta'na 7 D najlepsze ob'ady 
i a r * kl e -

Pogrzej) płk. Selmy PrażiiuwsiuejC
twórcy kawaieru legionowej

KRAKÓW, 20. 10. Di.is.aj rano 
odbył się w Krakowe pogrzeb sp. 
płk. Bebny-Prażmowskiego, twór­
cy kawaieru odrodzonej Polski, 
okrytego sławą bojową w walkach 
o niepodległość dowódcy kawa­
lerii Legionow Polskich, a po woj­
nie zasłużonego prezydenta mia­
sta Krakowa i wojewody lwow­
skiego.

O godz. 1 O-ej odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w ko­

ściele mariackim, po czym kon­
dukt pogrzebowy i uszył na cmen­
tarz rakowicki.

W uroczystościach pogrzebo­
wych wzięli udział przedstawicie­
le rządu i armii z gen. SosnKow- 
skim na czeie, delegacje i poczty 
sztandarowe wszystkich pułków 
kawalerii, oraz liczne rzesze ’ egio- 
nistów i b. żołnierzy, kolegów i 
podkomendnych zmarłego.

Ż ^ d f s t w o  c z e s k i e
poa protektoratem Anglii i Francji

PR AGA, 20. 10. Dziś wieczorem 
otrzymano w Użhorodzie alarmu­
jącą wiadomość, że również w po. 
bliżu pogranicza czesko - rumuń­
skiego pojawiły się oadziały po 
wstańeze, które miały rzekomo 
dokonać szeregu aktów sabotażu 
na linii kolejowej Kwasy — Bie­
lin.

Zaalarmowane odaziały czeskie 
odpowiedziały strzałami. Wywią­
zała się walka. Dwóch żołnierzy 
odniosło rany, a jeden został za­
bity. Bliższych wiadomości brak.

Nauad na ża n d a rm ó w
UŻROROD, 20. 10. W nocy ze 

środy na czwartak 2 oddziały po­
wstańcze, uzbrojone głównie i ? 
białą broń i stare karabiny, mię­
dzy m.ąjscowośc.ami Strojno i 
Duąina, nieopodal Svalavy, napa­
dły na autocar wiozący czeskich 
żandarmów. 25 Żandarmów, znaj­
dujących się w wozie,* zbiegło, 
przy r.zym 5 zostało dotkliwie po­
ranionych. ■■

Zn szesony tir ko!e|owy
U2HOROD, 20. 10. Wczoraj 

wieczorem nieznani sprawcy wy­
sadzili w powietrze most aa Ubu.

moloty bombowe bombami 5 kg , Turzie, gdzie w ciągu dnia dzi- 
Również samoloty bombardowały siejszego miały rzekomo operować 
miejscowości Simirky, Vorocov, | oddziały powstańcze

nie z dawnym 2), Frysztacie i Bo- 
guminie. Zaznaczyć natęży, że 
napływ młodzieży do tych gimna­
zjów jest tak wielki, że przekracza 
bardzo znacznie ilości uczniów, 
którzy uczęszczali przed tym do 
gimnazjów czeskich.

Po g rze b  ofiary
czeskiego terroru

CIESZYN, 20. 10. Dziś po połu­
dniu odbył się w Cieszynie po­
grzeb śp. Karola śniegonia, pod- 
poruczniKa rezerwy W. P., Który 
zmarł wskutek ran, zadanych mu 
w dn. 2 bm. przez Czechów w 
Bystrzycy.

W pogrzebie wzięła udział kom 
pania honorowa wojska, delegacja 
Legionu Zaolzańskiego, delegacja 
urzędników i robotników nuty 
„Zgoda” , gdzie zmarły pracował, 
korpus oficerski i podoficerski, 
delegacja klubu rportowego 
„Grom” w Bystrzycy, którego 
zmarły był założycielem, oraz licz 
na publiczność.

ńiedzu ; śród młodz er? iS B tt i
Zbyteczna, zbiurokratyzowana instytucja

So o ’ eczeóstu / 0  w inno zajać sie losem m ło d z ie ż y
W czwarłel- odbyła się w lokalu 

Towarzystwa Zarządu Bratnia 
Pcrrtuc Studentów Politechniki 
Warszawskiej konferencja praso­
wa, zwołana przez prezesa porozu­
mienia Bratnich Pomocy. Na kon­
ferencji omówiono sytuację mate­
rialną młodzieży akademickiej 
środowiska warszawskiego. Sytu­
acja ta przedstawia się wprost za­
straszająco. Większość akademi­
ków jada obiady zaledwie 3 razy 
w tygodniu. Sprawę sytuacji ma­
terialnej młodzieży zajmują Się 
Bratnie Pomoce, dając jej w ra­
mach swych możliwości pomoc czy 
to w postaci bonów obiadowych, 
czy też w postaci pozyczeK stypen­
diów itp.

PRAGA, 20. 10. Od chwili przy- 
jęcia warunków monachijskich, 
prasa czeska, zwłaszcza jej odłam 
prawicowy, energicznie występo­
wała przeciwko żydom. Akcja prze 
ciwk/j żydom była prowadzona 
systematycznie, cc dnia prawie 
we wszystkich p smach.

Dzisiejsze poranne i popołud­
niowe wydania dzlenikćw pras­
kich pozbawione są chociażby naj­
drobniejszych wzmianek skiero­
wanych ostrzem swoim przeciwko 
żydom. Jak się okazuje, przyczyną 

-tego milczenia jest interwencja 
pewnych czynników francusko - 
angielsko - amerykańskich, które 
zwróciły uwagę decydującym sfe­

rom czeskim, że jeżeli kampania 
antyżydowska będzie trwała w dal 
szym ciągu, mocarstwa zachodnio­
europejskie poważnie zastanowią 
się nad możliwością udzielenia 
Czecho - Słowacji pomocy finan­
sowej.

W związku z tą intirwencją, 
wczoraj wieczorem, minister pro­
pagandy Vuvreczko wezwał do sie­
bie naczelnych redaktorów pism 
praskich, domagając się od nich 
bezwzględnego zaprzestania kam­
panii antyżydowskiej.

Jak z tego wjnika „wielkie de­
mokracje” potrafią występować 
stanowczo, ale tylko wówczas, 
gdy chodzi o żydów.

Jednocześnie, na linii kolejowej i 
Zabrocli — Soli w 7 miejscach zo- Wąłjliwi przyjaciele 
stał zniszczony tor kolejowy. Kolo fflła d z  e i j
Soli zabito żandarmi i 2 żołnierzy ... . .czeskich Niestety, fundusze Bratnich Po-

W ijscowości Keleczin, Ricz- w!e»kie P°trzeb* tmło
ka na t. . v. jLrhowinie doszło ^iezy akademickiej me wystar- 
do-krw w: h wystąpień ludności -ająliU ytucjaza,, nosz^i nazwę

• i r .  n  A 17 1 • Towarzystwa Przyj, Młodz. Akad.przeciwko Czechom. Pod Keleczi- . , n . „  Ai metylko ze Bratnim Pomocom nie
idzie na rękę, ale przeciwnie po-

„Kulturalni" Anglicy
dcm3lUi3 dom y pow stańców

LONDYN, 20. 10 Wysoki Ko­
misarz dla Palestyny sir Harold 
Maciruchael podp’sal dziś rozpo­
rządzenie w sprawie konfiskaty 
własności osób. biorących udział 
w powstaniu, oraz uciekin'eróvv 
politycznych, co do których istnie 
ją dowody, że czynnie popierają 
powstanie.

Rozporządzenie to, które po­
nadto upoważnia władze do de­
molowania własności nieruchomej 
■nkrymmowanych osób, będzie 
miało zastosowanie również w sto­
sunku do muftiego Jerozolimy, 
który — jak wiadomo — schronił 
się przed władzami brytyjskimi 
do Syrii.

nem wzburzony tłum chłopów z 
Werhowiny usiłował powiesić żan 
darma. Odcięty od kolegów żan­
darm został pobity — przewiezio­
no go w stanie beznadziej n/m do 
szpitala- 

Władze wojskowe wprowadziły 
do akcji oddziały kawalerii i pie­
choty, bowiem oddziały zmotory­
zowane, ze wzglęau na teren, nie 
mogą się tam swobodnie poruszać. 
Dziś miejscowość Riczka była 
bombardowana przez czeskie sa-

króla Belgów
w Londynie

LONDYN, 20. 10. Król Leopold 
belgijski wraz ze swą siostrą księ­
żną Piemontu przybył do Londynu 
dziś po południu. Wizyta króle w- 
SKa ma charakter ściśle prywatny. 
Król Leopold powróci do Brukseli 
jeszcze przed sobotą, natomiast 
księżna Piemontu zabawi tu lulka 
dni dłużej.

czynamum towarzystw rzuca kło­
dy pod nogi.

T. P. M. A. zostało powołane do 
życia w 1934 r zarządzeniem Raay 
Ministrów. Twórcą tej instytucji 
był znany organizator życia aka­
demickiego Janusz Jędrzejewiez. 
Celem towarzystwa miało być, jak 
stwierdza sa mstatut, roztaczanie 
stwierdza sam statut, roztaczanie 
jej pomocy materialnej. Jak ta po­
moc się przedstawia, niechaj 
świadczą cyfry:

Młofciei pozbawiona 
pomocy

W  r. 1930 Bratnia Fouioc stu­
dentów U. J. P. otrzymała od Se­
natu akademickiego z Ł zw. fun­
duszu oplet studenckich 88.600 zł., 
w r. 1931 —  72 tys., w  r. 1932 —  
62.500, w  r 1933-34 zaś kiedy to 
właśnie powstało towarzystwo P. 
M A . suma jaku Bratnia Pomoc 
otrzymała spadła do 25 tys., male­
jąc z roku na rok. W  bieżącym ro­

ku kalendarzowym Bratnia Pomoc 
otrzymała zaledwie kilka tysięcy 
złotych, a w bieżaeyn, roku aka- 
demicł.im nie otrzymała ani gro­
sza.1 na łmugrJfAcp , ncpepjEJCji

Tak Sam8 przedstawia śię śytti- 1 
acja na pozostałych uczelniach 
warszawskich "Prezesi Bratnich 
Pomocy zwracali się do rektorów 
swych uczelni z pytaniami, dlacze­
go dotychczas młodzież nie otrzy­
mała żadnych pomocy material- 
nycn ze strony T. P. M. A., jednak 
żadnej konkretnej odpowiedzi nie 
otrzymali. Już w pierwszym mie­
siącu bieżącego roku akademic­
kiego Bratnia Pomoc U. J. P. wy­
dala ok. 6 tys. zł. na ODiady dla 
niezamożnej młodzieży akademic­
kiej tej uczelni. Bratnia Pomoc 
przeciętnie wydaje ponad 450 bez­
płatnych obiadów dziennie. Zro­
zumiałe jest, że ze swych skrom­
nych funduszów Bratnia Pomoc 
nie jest w możności nieść finanso­
wa Domoc młodzieży w takim 
stopniu w jakim młodziez potrze­
buje.

Biurokraci przejada 
p enlćidze aKademikóiA.!

Jak wynika choćby z podanych 
wyżej cyfr, T. P. M. A. zamiast 
nieść pomoc młodzieży, pomoc tę 
zahamowało. Przyczyny tej fatal­
nej sytuacji szukać należy w sa­
mej strukturze organizacyjnej te­
go towarzystwa. T. P. M. A. czer­
pie fundusze od rektoratów wyż­
szych uczelni. Dawniej zaś fun­
dusze te przekazywane bj ł>’ bez­
pośrednio z kwestur uczelni do 
Bratnich Pomocy. Unikam się w 
ten sposób nadmiernych wydat­
ków administracyjnych, a  T. P.
M. A. jest organizacją wybitnie 
biurokratyczną, gdzie koszty ad­
ministracyjne są nad wyj az wy­
sokie. Z funduszów, które są prze­
znaczone dla niesienia pomocy 
młodzieży, T. P. Łl  A  opłaca kil­
kudziesięciu urzędników w Insty­
tucji tej zatrudnionych.

Przez stworzenie T. P. M. A., 
zasłużone Bratnie Pomoce zostały 
pozbawione dotycnczasowych sub- dentom z pomocą.

wency.1 Przez nadanie zaś T. F. M, 
A. praw instytucji wyzszej uży­
teczności publicznej, Biatniaki zo~ 
staiy pofb iwione swobody dzia­
łania w aacji zbiórkowej wśród 
starszego społeczeństwa.

Zlikwidował. T.P.M.A.
Ponieważ T. P. M. A. nie osiąg­

nęło określonych statutem celów, 
a wręe_ przeciwnie wprowadziło 
zamęt w życiu młodzieży, pogłę­
biając jej nędzę, młoazlei ik&de- 
micKa żąda: zlikwidowania T. P. 
>1. A. i powrócenia do dawnych 
form pomocy materialnej, przy­
wrócenia dawnych subwencyj 

: „Bratniakom” , oddania Bratnim  
Pomocom prowadzenie domów  
akademickich, powołania obyw l-  
telskich komitetów niesienia po­
mocy akademikom, 

j Jeżeli całkowita likwidacja T. 
P. M. A. byłaby z różnych wzglę­
dów w tej chwili niemożliwa, mło 
dzież żąda, bjr Bramie Pomoce 
dtrzymały do prowadzenia domy 
akademickie, by przedstawiciele 
Bratnmh Pomocy weszli du T  P. 
M. A., by w biurach tej instytucji 
pracowali jako urzędnicy studenci 
zakwalifi kowani przez biura po­
średnictwa pracy przy Bratnich 
Pomocach, by T. P. M. A. zajęło 
się wyłącznie organizacją po­
mocy zdrowotnej, urządzaniem 
kolonii letnich, które będą prowa­
dzone przez Bratnie Pomoce itp. 
Wówczas dopiero sytuacja mate­
rialna młodzieży radykalnie mo­
głaby się polepszyć.

Sytuacja, jaką obecnie przeży­
wa młodzież akademicka jest dla 
niej nader ciężka. Studiowanie 
bcwieifi o głodzie w pouartych bu 
tach i ubraniu, jest no prosta n ie­
możliwe, a większość młodzieży 
w takiej właśnie sytuacji się znaj­
duje.

Polska młodzież akademicka 
wierzy, że sprawa niesienia jej 
pomocy materialnej zostanie przez 
czynniki miarodajne potraktowa-

i inaczej niż dotychczas i że o- 
fiarne jak zazwyczaj społeczeń­
stwo polskie przyjdzie swym stu-
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— w mHyjF wszystkich stronach do 6 szpalt)' na 1-ej stronie — 1 zł., w tekście

(wśród artykułów) T gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 Kr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie­
dzielnym TO gr. f' 'atki ,ek)amowe — 1 ri. Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 130 ri„ opisy specjalne
— 3 fl., lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duie litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne
wyrazy, tłurty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.J, a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą
(K-). Za termin, druku og’ jszeń Administracja nie odpowiada.

Dział oełoszeń: Nowy świat 15 m. 1, I piętro. Biuro czynne od gudz. 9 rano do 4 po poł. Teł 224-40.

Redaktui naczelny: Jan Korolec fftdiwa: SpAtka Wydawnicza •ABC* Sp- a agr. odp.
Cl dana w „Drakami I tamrtrtaf*i W asm , AL jtrwalmalria UL

Badrktor odpowiedzialny: Henryk Wysokiński.


